
KIR JER WARSZAWSKI.
Wtorek. 1W3 Jutro, ŚŚ. Piotra Nolaski, i Marcelli W.

Dnia 18 (30) Stycznia 1855 roku. VWm Przybyło dnia godz: 1, min: 16.

W yp is  zProtokólu S e k re ta r ja tu  Stanu Król: Polskiego. 
z B o ż e j  Ł a sk i 

MY MIKOŁAJ PIERWSZY,
C e s a h z  i  S a m o w ła d c a  W s z e c h  R o s s j i ,  K r ó l  P o l s k i ,  

etc. etc. etc.
N a przedstawienie Namiestnika N a s z e g o  Królestwa 

Polskiego, Pos t auowi l i śmy i stanowimy:
T a j n y  Radca J a k ó b  L eszczyń sk i, G u b e r n a t o r  C y w i l ­

n y  W a r s z a w s k i ,  mianowany zos ta je  P re z e se m  D y re k c j i  
U bezp ieczeń ,  p rz y  z a c h o w a n iu  do tyc h cz aso w y ch  o b o ­
w ią z k ó w .

Dan w Petersburgu, dnia 21 Grudnia (2 Stycznia) 
1854/s roku.

(podpisano) »MIKOŁAJ.”
(L. S.) Przez C e s a r z a  i K r ó l a  

Minister Sekretarz Stanu, Ig: T urku łl.

Z  Petersburga, 31 Grudnia (12 S tyczn ia ).
Przez Ukaz N a jw y ż s z y ,  na dniu 1 0  Stycznia, za Wła­

snoręcznym JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, podpisem 
do Kantom Dworu wydany, Zostający w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych: Radca Dworu Konstanty Dut­
ków  i Assesor Kollegjałny Xiążę Rodioo Oboleński, 
N a jm ił o ś c iw ie j  mianowani zostali Kamer-Junkrami 
Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI.

Gdy wyrokiem Polowego Audytorjatu. przez JO. Xię- 
cia N a m ie s t n ik a  Królestwa, w  dniu 2 (14) Lutego 1854 

jreku, zatwierdzonym, ośm osób, a mianowicie: 1) Eu* 
geujusz-Henryk 2ch imion K rajew ski, Adjunkt Pra­
wny Rządu Gubernjalnego W arszaw skiego, rodem 
z Gub: Lubelskiej; 2) Józef-Fraociszek 2ch imion Ga­
łecki, b. Aplikant Tryb: Cyw: Gub: Lubelskiej, rodem 
z tejże Guberoji; 3) Wojciech Grochowski, b. Aplikant 
Sądowy, rodem z tejże Guberuji; 4) Franciszek Ko­
chanowski; 5) Leon Rzeczniew ski, b. Nauczyciel Szko­
ły Powiatowej w Raw ie; 6) Ignacy G rudziński, Oby­
watel Gub: Radomskiej; 7) Michał Modzelewski, Oby­
watel tejże Guberuji; 8) Andrzej K iw erski, b. Podpuł­
kownik Gwardji b. W. P., rodem z Galicji Austrjackiej, 
za przestępstwo polityczne skazani zostali na konfiska­
tę majątku; przeto Komissja Rządowa Przychodów i 
Skarbu, zawezwała wszystkie osoby, ażeby z preten­
sjami swemi do ich majątku, zgłosiły się stosownie do 
przepisów.

W upłyuionym roku zatwierdzone zostały zapisy na 
rzecz Kościołów i Zakładów dobroczynnych w mieście 
tutejszem, w summie ogólnej rsr. 9,559.

J W . Plautin , Jenerał-Adjutant JEGO CESARSKIEJ 
MOSCf, Dowódzca Grenadjerskiego korpusu, wyjechał 
w Guberojęipar#zauj4Aę.

Onegdaj o godzinie 4tej wieczorem, odbyło się prze­
niesienie zwłok ś. p. X. Prałata Jana Fedotow, Przeło­
żonego Kościoła Prawosławnego w Łazienkach Króle­
wskich, do Kościoła Ratedraluego Prawosławnego NN. 
TRÓJCY. Celebrował, lkznem Duchowieństwem po­
przedzony, JW. JXiądz Prałat Nowicki, Oficjał Kate­

dralny i Dziekan, Członek Komissji Rzą: Spraw Wew: 
i Duchownych. Wczoraj zaś z rana, po odbytem Nabo­
żeństwie żałobnem w Katedrze wyż wspomnionej, or­
szak pogrzebowy złożony z licznego Duchowieństwa, 
udał się na smętarz w Woli. Najprzewieleboiejszy Ar- 
sen jusz  Arcy-Biskup W arszaw ski i Nowogeorgiewski, 
uczcił pamięć Nieboszczyka, celebrując ua exporcie. 
Przed marami, Duchowni nieśli na wezgłowiach ozna­
ki zaszczytne Zmarłego.

Jutro, w Kościele XX. Karmelitów  na Krak:-Przed:, 
o godzinie 101/* rano, odbędzie się żałobne Nabożeń­
stwo, za spokój duszy ś. p. Zuzanny z Franków Wolta- 
nowskiej, zmarłej w Nowej A lexandrji dnia 17 b. m.; 
na które, w smutku pogrążone Dzieci, Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych zapraszają.

W Krakowie, umarła d. 20 b. m., ś. p. Barbara Wo- 
dzicka, niedawno narodzona Córka JW. Kazimierza 
Hr: W odzickiego.

Na korzyść Szpitala Sióstr Miłosierdza, wmieście 
Szczebrzeszynie, ma być tej zimy urządzona loterja  
(o fśMMt a wiciA -łsosesi i ,.H .8 iaąT uWiA i .siinuils

(A. u.) Od dawna pożądany, pyszny, jedenasto-letni 
łoś samiec, ubity przeszłej zimy w Gub: Grodzieńskiej, 
w lasach dóbr Kossów, i darowany tutejszemu Gabi­
netowi Zoologicznemu  przez JSV. Wandalioa Pusto- 
wskiego, przed kilkunastu dniami na widok publiczny 
wystawiony, słusznie do najpiękniejszych okazów te­
go Gabinetu liczyć się może, i jest ostatuiem arcy­
dziełem ś.p. Pawła W ierzeyskieg t, Preparatora, któ- 
rem liczbę wzorowo przez siebie wypchanych dużych 
zwierząt ssących, w tymże Gabiuecie powiększył.— Dr. 
na Jaroczynie Jarocki.

Kilka doi temu wzmiankowaliśmy o starodawnym 
zwyczaju kuligów , czyli tak zwanych najazdów, który 
po prowincjach trwa dotąd w całym kraju. Tego roku 
zaczyna on wchodzić w modę w W arszaw ie, i wczoraj 
znowu ponowiony został przez najazd znanego z go­
ścinności domu JJW W . Hrabiostwa Uruskich. Już 
w przeddzień ku ligu , szykowały się kostiumy, ale w ta­
kiej tajemnicy, że nikt do dnia wczorajszego me wie­
dział, gdzie najazd skierowany zostanie. W sam dzień 
dopiero wyprawy wieczornej, liczni Krewni, Przyja­
ciele i Znajomi tego zacnego Domu, zmówili się od ra ­
zu, aby korzystać z dnia wolnego od innych tłumnych 
zabaw, i przerazić szanowne Hrabiostwo swym nagłym 
napadem. Jedna tylko lampa oświecała apartamenta 
Hrabiostwa, głębokie milczenie panowało do koła, 
nikt już nie myślał o przerwaniu ciszy tego wieczoru 
w domu, gdy nagle, jakby zwiastuny zbliżającego się 
godowego grona, wpadły pierwsze maski, i całą taje­
mnicę odkryły. Była to niespodzianka nad niespodzian­
kami, i tylko hojnemu zaopatrzeniu tego domu we wszy­
stko, zawdzięczyć należy, że przyjęcie odpowiedziało i 
liczbie osób składających ku lig , i świetnemu ich wy­
stąpieniu. Wnet też całe apartamenta zajaśniały rzęs/- 
stem światłem. Oprócz Gospodyni domu, która nie



wiedząc o zamiarze najazdo, nie mogła się kostiumo- 
wad, i okazała się w snkni różowej z wolantami a d i­
sposition czarno axamitnemi, oraz kilkunastu Dam in­
nych, prawie wszystkie osoby wystąpiły w kostiumach, 
ale tak gustownych, i okazałych, że na najświetniej­
szym balu pewnoby nie zgasły. Z tych odzuaczały się: 
to pięknych Krakowianek, jak H n  Al: P. i Pani Z.; 
i  Krakowiakami w parze PP . Hf: Ad: Kr: i Do:, to py­
szny strój Węgierski Hr: Wł: Br: i  piękną Węgierką 
Panią L.P.; to Markiz,}ak np. PaniN., Pani K'., Pani W. 
i Panny L.; którym towarzyszyli Muszkieterowie PP .
S. i W.; to Lordów jak Pana R. wraz z Ledy to jest Pa­
nią R.; to czarodziejskich cyganek hiszpańskich, jak 
Pani St. i Panny St:, lub Pani Rz: i Pauny Hr: Pe: Po: 
z przewyboruym Cyganem  Panem St:; to wreszcie li­
cznych fantazyjnych kostiumów, jak np. Baska Pana 
Dr:, lub P asterza  francuzkiego P. B.; to nakoniec Da­
my z czasów Ludwika XIV , której postać przyjęła na 
siebie Pani L. S. Nie brakło także i na prześlicznych i 
gustownych dominach, z których palmę pierwszeń­
stwa, przyznano dominowi w goście hiszpańskim  Hr: 
R. Br:; dalej znowu dominom białym  to jest Paniom 
Hr: Sz: i Hr: Ad: P. A był także i Asmodeuszek, to jest 
Panna B., i Hernani P. R., ze znanej na seenie tutejszej 
Opery; i śliczne lekkie niekostiumowe stroje, jak róio- 
wy Panny M. którą powszechnie życzono ujrzeć w ko­
stiumie, i biały  Pani B. R., i jeszcze biały  z falbaoą 
bardzo pięknie zdobną w różowe wstążeczki Panny M. 
P. i tyle innych, które zaprawdę trudno objąć pamięcią. 
W ogóle osób było przeszło sto, bo każdy chętnie śpie­
szył w ten dom gościnny, gdzie odłal tylu doznaje i 
wspaniałego i serdecznego przyjęcia. Zaledwie się o- 
zwał czarodziejski smyczek (Chojnackiego),owego przy- 
wódzcy kapeli kuligowej, a któremu maska nie zape­
wni już odtąd nigdzie incognita; wnet całe grono sta­
nęło do tańca, i kto wie jak długo oddawałoby się tej 
zabawie, gdyby zaimprowizowana, a pomimo to suta 
i wystawna wieczerza, nie przerwała jej na chwilę. 
Wieczerza ta wszakże tem więcej dodała życia do roz­
poczęcia ua nowo po skończeniu jej, tańców, któ­
re  dopiero ranek na uczynku zdybał i stanowczo 
przerwał. mzmMbw w jpom  w aisbonaw u

Ooegdejzłożono w Redakcji Kurjera, od Gąbki, kop: 
40, dla podupadłej Wdowy De Tournełle.

W  upłynionym tygodniu, sprowadzono do W arsza­
wy, (oprócz tego co w spichrzach znajduje się), żyta 
czetwerti 523, pszenicy  czetwerti 2,892, jęczmienia 
czet: 1,415, owsa czetw: 2,119, grochu polnego czetwr 
324, gryki czet: 108, kaszy  jęczmiennej czet: 146, kar­
tofli czetwerti 74, siana, pudów 15,925, słomy pu- 
dÓw 8,760. .*TT!a..;n. su jo n u * .

W tych dniach, odbyła się uP ao i P., na Nowym-Swie- 
cie, zabawa na cel dobroczynny. Rażdy z zaproszo­
nych gości, wiuien był przynieść jakikolwiek przed­
miot, i  warunkiem d ołączen ia  do niego kilku wierszy, 
wktórychby rzecz ofiarowana, w zastosowaniu do życia 
ludzkiego, ze śłD*esznej strony była przedstawiana. Lat 
temu dwadzieścia kilka, przy tejże samej ulicy, u Xię- 
żuej J,, byłą podobna zabawa. Zaproszeni, obowiązani 
byli przynieść fant opieczętowany, który niemógł ko­
sztować więcej nad 2 złote. Przy losowaniu otwierano 
paczki. Znalazły się wewnątrz: koszałki, pułapki na

myszy, obwarzanki, cukierki, a nawet żywa kokosz.
W kilka lat potem, u Hrabiny R., w pałacu Potockich, 
miała miejsce taka rozrywka złożoua z przedmiotów 
różnej wartości nadsyłanych przez przyjaciół i znajo­
mych. Znana z dowcipu dostojna Gospodyni, opatrzyła 
każdy z tych przedmiotów stosownym napisem, i ten 
był czytany przy wręczeniu losem przeznaczonej wy­
granej. Zabawę tę, która ogólne zajęcie wzbudziła, 
opisaliśmy szczegółowo w Kurjerze, a jej rezultat pie­
niężny, posłużył do pokrycia w części kosztów odno­
wienia Raplicy Instytutu Śgo R a z i m i b r z a .

Mazur na dwie i na cztery ręce, skomponowany ua 
fortepjau w łatwym stylu dla uczącej się młodzieży, 
przez Wacława Raudny, wyszedł zlitografji I. Muller. 
Cena kop: sr: 221/*-

Spacery codzienne teraz coraz liczuiej kierują się ku 
Nowemu Zjazdowi; wiele osób używa nawet przechadzki 
pieszej po Wiśle, udając się na Pragę.

Wczoraj, w jednym z domów przy ulicy Marszał­
kowskiej i Jasnej, a mianowicie u JW . Radcy Staau 
Mitkiewicza, odbyła się ochocza zabawa, tem godniej­
sza wzmianki, że przy serdecznem i gościnnem podję­
ciu ze strony Gospodarstwa, przeciągnęła się aż do 
7ej rano. Wyborna muzyka P.Wilhelma, (zamieszka­
łego przy ulicy Zielnej Nr 1421), i zawsze gotowego 
na usługi w porze obecnej karnawałowej, zachęcała 
wszystkich do tańca; to też tak przed sutą i wystawną 
wieczerzą, jak po niej, wesołe tany szły kolejnie po so­
bie, bo każdy z goszczących pragnął przyjąć serdeczny 
udział w obchodzie uroczystości rodzinnej, jaką dnia 
tego święcono w tym gościnnym domu.

Uprasza się jak najuprzejmiej P. J., by zechciał znaj­
dować się ua przyszłej Maskaradzie, ze swoją nieodstę- 
puą Towarzyszką (czarną rękawiczką z lewej rączki), 
jak się sam wyraził, i raczy wytłomaczyć się, jakie 
ma zusczenie owa czarna rękawiczka, która mu miała 
dodać tyle wysołości i życia na zeszłej zabawie maska­
radowej.— N.

Dnie Sobotni i Niedzielny brzmiały wszędzie odgłosem 
muzyki; kilka odbyło się balików i wieczorków tańcają- 
cych, a w Resursie Nowej przy ulicy Długiej, kilkaset 
osób w miłem gronie przepędziło wieczór.

Przed wielu laty żył w Warszawie niejaki Ciekliń­
ski, znany w pewnem kółko towarzystwa, ze swego we­
sołego humoru i dowcipu, który go do ostatniej chwili 
życia nieodstąpił. Jeden przeto z dawnych przyjaciół 
zmarłego, opowiadając uam wypadki z życia jego, do­
dał, że nawet po śmierci stał się jeszcze przedmiotem 
dowcipu, bo jeden ze służących, uśm iercił go na Tytu­
sa. Zamieszczając tę anegdotę w Rurjerze Niedziel­
nym, wcisnęła się w nazwisko, gruba pomyłka, bo za­
miast jego wydrukowano ś. p. Celińskiego, znanego po­
wszechnie w Warszawie Obywatela i zasłużonego nie- 
gdy Profesora b. Uniwersytetu Warszawskiego, przez 
co zupełnie w opowiedzianej anegdocie, został cel eby- 
biony. Dla sprostowania zatem tej okoliczności poda­
jemy tu tę krótką wzmiankę.

Obok rozrywek karnawałowych, nie ustają i umy­
słowe. N a  w c z o r a j s z y m  bowiem Poniedziałkowym wie­
czorze, Deotyma, ua uczczenieobecuej JW .M arji zH r. 
Tarnowskich Hrabiny Małachowskiej, dawnej przyja­
ciółki Matki Deotymy, improwizowała prześliczny i



pełen rzewności i natchnienia wiersz p. n. Wspo­
mnienie.

Kurs wczorajszy: za pól-imperjaly, żądają rs. 5 kop: 
35, dają rs. 5 kop: 33*/*; za obUgi Skarbowe oprócz 
kapooa, żądają rs. 76 kop: 68; wartość kuponu rs. 1 
kop: 32*/o; za listy zastawne IHgo Okresu oprócz ku­
ponu, żądają rs. 15 kop: 11, dają rs. 15 kop: 9; war­
tość kuponu kop: 6 l/«-

Wczoraj licznie zebrana Publiczność w Teatrze Roz­
maitości, z zadowoleniem przyjmowała drugie przed­
stawienie wznowionej Komedjo-Opery Dawne Grzechy. 
Między osobami przedstawiającemi to dzieło, nie mo­
żemy pominąć Fauny Dutkiewicz, która wczorajszą 
rolą Baronowej i rolą Kasztelanowej w znanej Dramie, 
dowiodła, że ten rodzaj charakterów, korzystnie odpo­
wiada jej zdolnościom dramatycznym, tak gra jej jest 
pełną godności. Po ukończeniu, przywołani .Wszyscy,
1 oddzielnie: Pauna Gwozdecka 2-kroć i Pan Żółkowski 
3-kroć; po Rom: Mularz, Wszyscy.

Zgubioną obrączkę * cyframi, odebrać można za 
udowodnieniem w Redakcji Kurjera.

Dziś, z powodu śniegów, gazety zagraniczne nie 
nadeszły.

Anglia. — Times z 23go Stycznia podaje następny 
artykuł pod ty ta łem :

C H A O S  W B A Ł  A R A  W IE .
Poniższa wiadomość o zupełnem zamieszaniu ja ­

kie panuje w angielskim porcie w Krymie, nie po­
trzebuje ani słowa objaśnienia:
»Okręt naładowany butami i trzewikami przybył do Ba- 

łakławy. Nie mając polecenia wyładowania, achoć ła ­
dunek taki jak trzewiki bardzo dla armji potrzebny, okręt 
ten dostał rozkaz wypłynąć z przystani, i czekać swojej 
kolei. W kilka dni potem nadszedł rozkaz od Lorda Ra­
glan, żeby dać okręt, któryby natychmiast ruszył do Kon­
stantynopola w bardzo naglącej potrzebie służby. Okrę­
towi temu rozkazano tedy płyoąć do Konstantynopola, 
z Ajentem Lorda Raglan, bez wysadzenia ładunku. Kie­
dy już zbliżał się do tego miasta, jeden z Ajentów poufnie 
zwierzył się Kapitanowi, że jedzie do Konstantynopola 
kupić buty i trzewiki, boarm ja w niezmiernym jest nie­
dostatku pod tym względem. Kapitan odpowiedział: 
— »A przecież mój okręt pełen butów i trzewików.” — 
Zatem, statek natychmiast zawrócił się do Bałakła- 
wy.”  (Times).

(Dep: teł:) Londyn dnia 25go Stycznia  wieczorem. 
Lord J. Russel wystąpił z Ministerstwa. Dyroissja 
j e§o zastała przyjętą. Wiadomość tę potwierdzają dwa 
angielskie ministerjalne dzienniki Globe i Sun. Na po- 
siedzeniu jutrzejszem Parlamentu, mają być wyłożone 
powody wystąpienie Lorda Russel. (Schl: Ztg, i Neu 
P r: Ztg:).

A csth ja .  Wiedeń i4  Stycznia. —  Dziś odbyła się 
nowa konferencja dyplomatyczna reprezentantów Mo­
carstw. —- W  d n i u  7 ,  Cesarz przyjmował na audyencji 
uroczystej F. Bourqueney, który mu wręczył ozdoby 
Wielkiego Krzyża legji honorowej. — Cesarz postano­
wił, że Oficerowie należący do wojsk ruchomych), nie 
uędą mogli otrzymywać urlopów w interessach familij­
nych, chyba w nader nagłych wypadkach i pod warun­
kiem, że będą mogli być sastąpieoi. (j. de St. Pet:).

131 —

B elgia. — Przy pożarze teatru Opery w Bruxelli, 
spłonęło mnóstwo lorynetek podwójnych, które ama- 
torowie sceny, zwykle w teatrze do przechowywania 
zostawiali. (Ind: Belge).

Francia. Paryż, H go  Stycznia.—  Depesze z W ie­
dnia  o układach nad pokojem, bardzo licznie tu przy­
chodzą.— Przedonegdaj, około 8mej wieczorem, dwa 
bataljony gwardji Cesarskiej, z muzyką na czele, udały 
się do banhofu kolei L yońsktej. Była to pierwsza część 
kdntyogeosu, jaki gwardja ma przesłać arm ji Krym­
skiej. Armja ta otrzymać ma nową organizację; wszy­
stkie dywizje składające ją, podzielą Da dwa korpusy 
i jeden korpus rezerwowy. Ogólne dowództwo zatrzy­
ma Jenerał Canrobert; korpusami zaś dowodzić m ają 
Jenerałowie Bosquet i Pelissier. —  119 Podoficerów, 
należących do rozmaitych oddziałów piechoty, rniano- 
waoo Podporucznikami. — Od miesiąca wyprawiono 
z Metz na Wschód, przeszło miljon rac kongrewskich 
wydoskonalonych, bomb największego kalibru, grana­
tów napełnionych kulami i 150,000 kilogramów pro­
chu. Dodać do tego należy 90,000 kożuchów po kola­
na, z długą białą wełną i tyleż par długich kamaszy 
z pluszem wewnątrz, zapinanych na rzemień, a pokry­
wających dobrze nogę od kostki za kolano.—  W gmi- 
nowych szkołach dziewcząt, skubanie szarpi, zastąpi­
ło  teraz szycie; symptomat ten nie tchnie wcale poko­
jem. We wszystkich salonach skubią teraz szarpie.—  
Jenerał Canrobert, jak się zdaje, otrzymał rozkaz nie- 
przyspieszania zbyteczuie szturmu do Sewastopola, tak 
wuioskują z listu z Krymu z d. 25 z. m.; w owym cza­
sie zamieniano tylko od czasu do czasu jaki strzał z for­
tecą. Anglicy uie byli jeszcze gotowi, mieli oni wsiąść 
szaniec naprzód posunięty na końcu miasta od strony 
Inkermanu; panuje on nad wszymfciemi szańcami. 
Francuzi już byli gotowi, ale u f^ogoda i rozkazy 
wstrzymują ogień. Armja lęka się, czy ta zwłbka n ie  
jest robotą dyplomacji, i czy nie przyjdzie opuścić Kry­
mu bez wzięcia Sewastopola. List ten zaprzecza do­
niesieniom dzienników o wygodach, w jakie opływa 
armja francuzka. Większa część żołnierzy nie ma je­
szcze baraków, a żyje pod namiotami prsytułkowemi; 
błoto ma głębokości 15 centymetrów. Brak drzewa 
sprawia, że piece na wiele się nieprzydadzą.— We­
dług wiadomości z Konstantynopola z d. 4go, deszcze 
w Krymie ustały i grunt wysechł, co ułatwia działania 
w otwarłem polu. Z Milo donoszą o przepłynięciu 
tamtędy kilku statków francuzkich, udających się z woj­
skiem do Konstantynopola. (J. de St. Pet:).

Paryż, 23 Styoznia, godz: 3cia pe połudoiu. (Dep: 
te!:).— Na giełdzie zrobiła wrażenie wiadomość, k tórą  
podał: deisiejszy numer dziennika Assemb/ee, iż M ini­
strowie B a rd een , Gladstone, Newoastle i Herbert, wy- 
stępują z Gabinetu Angielskiego. (Schl: Ztg).

Niemcy. — Saxonja  i Wirtemberg^ tymczasowo o(T- 
mówiły zadość uczyoieoia ią d a n iu  Austrji, co do u ru ­
chomienia. B aw arja  oświadczyć miała, że gotowa jest  
dostawić swój kootyogens, ale dopiero wówczas gdy 
się Austrja i Prusami porozumie co do projektu u ru -  
choroieoia, który ma być przedstawiony sejmowi. —  
Sejm N iem iecki ma wydać prawo przeciw wstępowania 
do służby wojskowej zagranicznej. —  Izba Deputowa­
nych Bawarska, pomimo żywej oprzycji Ministrów^,



rozstrzygnęła kwestję żywotoą dla Bawarji, zatwier­
dzając wniosek żądający zniesienia podatku od piwa.— 
Ministerjum W irtembergskie do Sejmu Niemieckiego 
przesłało notę żądającą przedłużenia na lat 20 jeszcze 
potomkom Szyłlera, własności wyłącznej dzieł tego 
poety. — W Lubece zabroniono zaciągów do służby 
wojskowej zagranicznej. (J. de St. Pet:).

T u rcja .— Muzułmanie nie zbyt są zadowoleni z pa­
troli francuzko-angielskich, przebiegających dzień i 
noc ulice ich stolicy.— Mowa Króla Ottona Greckiego 
przy otwarciu Izb, dobre wrażenie zrobiła w Porcie; 
to przyspieszy załatwienie sporu z Grecją; położono 
już do tego podstawy za staraniem Posłów zagrani­
cznych.— W Konstantynopolu skarżą się na drożyznę 
żywności; wiele też drzewnego węgla wywożą do K ry­
mu. Spekulanci co tylko mogą, wyprowadzają do Ba- 
łakław y; ludność uboga cierpi z tego powodu i rozru­
c h ó w  obawiać się można.— Akmet Basza z 6 parowca­
mi krąży ciągle między Warną i Eupatorją. Wielki 
okręt linjowy Mahmudie i dwa parowce zamieniono 
w szpitale. W d. 1 b. m., z Konstantynopola wysłano 
do Eupatorji 1 bataljou i 2 baterje. — Z Giurgewo 
donoszą, że wymarsz wojsk tureckioh zXięztw nie 
ustaje, wyszło ich do 14,000; garnizon Giurgewa liczy 
do 13.000, a w sąsiednim obozie pod Slobodzieja 6,000 
stoi. W  Giurgewo spodziewano się także małego gar­
nizonu austrjackiego. (J. de St. Pet:).

R o zm a ito ści. — Damy w środkowej Afryce, czarne 
jak heban, układają włosy w niezliczone sploty, uży­
wając do tej operacji masła . Czasem utwierdzają je 
grzebieniem na środku głowy, w kształcie dragońskie- 
go kołpaka, albo skręcają w zwoje, naśladujące wióry 
stolarskie. Przednie z(by, malują na czerwono, a k ły  
na czarno, tak, m ic h  usta otwarte wyglądają jak np. 
szachownica, 6aff*ciało, wyjąwszy twarzy i rąk, ma­
lują indygiem, co je robi nadzwyczaj podobnemi do 
niebianek, bo wyglądają zupełnie niebiesko.— Archi­
tekt Fontaine, któremu za Konsulatu we Francji, po­
wierzono bodowę £ u tm z  i Tuilerów, był synem proste­
go mularza, ale posiadał nadzwyczajny jako budowni­
czy taient, a przytem był człowiekiem śmiałym i otwar­
tym. Kiedy przywieziono paki włoskich arcy-dzieł do 
Luwru . wtedy właśnie słynny malarz David, przed­
stawił Fontaina, Bonapartemu. Ten rzekł do Davida, 
aby sprowadzone rzeźby przewieźć do Inwalidów, i tam 
ustawić na pamiątkę zwycięztw włoskich. David  nie 
śmiał nic odpodwiedziee; wtedy Bonaparte zwraca mo­
wę do Fontaina, który nie zalękniony jego tonem roz­
kazującym, odrzekł mu śmiało: że dzieła sztuki, powin- 
nyby zostać w Muzeum, gdyż najstosowniejszą dla In­
walidów ozdobą, mogą być tylko zdobyte na polu sła­
wy sztandary. Bonaparte usłuchał rady, a Fontaine 
zrobił karyerę.— Przystojna kucbareczka spotkawszy 
się z swoją przyjaciółką, rzekła: »Czy wiesz, że Józef 
zaczyna się do mnie wdzięczyć!” »Ej moja kochana” , 
zawołała druga, uprzecież on i do mnie przez cały rok 
transpirował!"  (miało być: aspirował).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bromirski Stan: Ob: i  Łazów nr 1346; Czarnowscy Alex: i Kazi: 

Oby: z Łęki nr 584; Dobrzański Hen: Oby: z K ler nr 1319/20;

Humnicki Adolf Oby: z Łnbaoi nr 625; Kurdwanowski Jan Obyw: 
z Klwatki nr 625; Kieroożyeki Jan Ob: zCesarstwa or62S; Luto­
sławski Edw: Oby: z Rerabielina; Hr: Ożarowski W iktor X. P ra ­
ła t  z Brzozy nr 1252; Przybyłowski Aug.- Ob: zRadoryża nr 613; 
Traeger F r: Prezyd: z Łodzi nr 601; Tymowski Jol: Ob: z Marcbcic 
nr 1580.

W yjechali: Biernacki Kaz: Ob: do Szczawina; Chmielewski Jó­
zef Ob: do Kociszewa; Hoogland Henryk Dr: do Odessy; Jezierski 
Edmund Ob: do Szczawina; Micewicz Lud: Ob: de Wilkobola- Mo- 
rykoni Lucjan Oby: do Cesarstwa; Strukow Pułkownik do Cheł­
ma; Zaleski Ignacy Oby: do Grabicv.

Przyjechali koleją żelazną : Bajbekow Barbara Mnłżo: Jen:- 
Majora z Rawy 625; Bógaer Kar: Rysownik z Wiednia nr 603; 
Contag Emil dym: Porucznik W. Pruskich z Berlina nr 1; X. My- 
śliński P ra łat Administrator Dyecezji Płockiej, z Rogowa; Maliniak 
Mendel handl: z Krakowa nr 1828; Maliniak Izaak bandl: z Kra­
kowa nr 1101; Maliniak Gecel bandl: z Krakowa nr 1079; W as- 
senberg Dawid handl: z Krakowa nr 1083.

DOSIESIESIA.
0 8 T 1 I Y G I  świeże Holsztyńskie, nadeszły do handlu Win 

i Korzeni Ant: Bysieuskiego, w domu W. Skwarcawa, przy Sa- 
skim placu.

Następujące ŁOMY do tej klassy 85ej Ioterji, przesłane 
Pocztą do miasta W ejwerów, zaginęły: */i 2175 do 2180; */, 
4 0 4 1_ do 4045, i 7626 do 7632; s/ s 9321 do 9340, 16,844 do 
16,850, i 18,321 do 18,340. Ostrzega się przeto każdego, któ­
ryby  wyrażone Losy posiadał, ażeby takowe wprost do Urzędu 
Loterji nadesłał, gdyż żadnej korzyści z nich nie odniesie.

'■ = ' Dla braku towaru, sklep mój był przez dni k il- ,#  
ka zamknięty; a że dnia dzisiejszego odebrałem ^ 
l i t y  transport K AW  JOH11 Astrachańskiego z u - |f  
pełnie mało-solonego, z takowym main honor polecić 

isię szanownej Publicznośoi, przy ulicy Senatorskiej, w domu^Ś 
nr  Piotrowskiego, drugi sklep od rogu ulicy Miodowej.

A. Zyzyn.

Jest do  ̂ulokowania SUMMA Rsr. 1,200, razem 
lub częściowo, na pierwszy numer hipoteki Domu mu 
rowanego w W arszawie, bez pośrednictwa faktorów. 
Wiadomość pod N r 371, ulica Krakowskie-Przedraie- 

ście, u utrzymującej T raktyernię.
SALOPA lisami podbita, w dobrym stauie, jest do sprze­

dania u Kuśnierza Kr usze unicki ego, pod N r 179 przy ulicy Go­
łębiej.

Ktoby życzył na wspólny koszt w Gubernję Wołyńską, a mia­
nowicie do miasta Włodzimierza, do Łucka, lub też do Kowla, 
wygodnym powozem jechać; poweźmie bliższą wiadomość przy 
ulicy Krzywe-Koło pod N r 185, na lszem piętrze od frontu.

D O *  drewniany, pod N r 280, w mieście Skier­
niewicach, przy ulicy Zamkowej i Przyrynek, mieszczą­
cy w sobie cztery Pokoje, Kuchnię i Sklep, oraz S taj­
nię i Ogród za tymże domem, jes t do sprzedania z wol­

nej ręki. Blizsza wiadomość na miejscu.
Przy ulicy F reta  pod N r 268, na dole w podwórzu, wprost 

bramy, sĄ do sprzedania: Ł Ó Ż H A  lakierowane, S T O Ł Y  
rozmaitej wielkości, H R ED EN S, LAMPA brązowa sto­
łow a, i 6 ŁY*EC85EK srebr: do kawy; a to przy ulicy Śto- 
Jerskiej pod N r 1776, na dole, w drugiem podwórzu.

Dnia 29 Stycznia r. b. po południu, z demu Dra 
Le Brun przy ulicy Króle wskiej,zginęła SUCZKA 
z rasy chartów angielskich, zwana Fadette. Zna­
lazca za odprowadzeaiem takowej do rzeczonego 

domu na pierwsze piętro, dostanie nagrody rs. 3.

Dziś rano zimna stopni 15. Wczoraj w południe zimna 4.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stop 8 cali 4.
TEATR WIELKI. Dziś, Lunatyczka. Uroczystość R H __

Jutro, na dochód Starców i Kalek, zostających pod opieką Waraz- 
Tow: Dobroczynności, W idowiska w obu .Teatrach i Maskara­
da, jok doniesiono wczoraj.

W  Drukarni Knrjera W arsz:—  Wolno drukować. W arszaw a d. 18 (30) Stycznia 1855 r .—  Cenzor, F. Sobieszczański.


